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KS. ALFONS SCHLETZ — PROFESOR I WYKŁADOWCA

Po solidnym przygotowaniu naukowym związanym z Uniwersy­
tetem Jana Kazimerza we Lwowie1 i dość długim okresie oku­
pacji2, we wrześniu 1945 roku ks. Schletz przybył do Krakowa. 
Decyzją swych przełożonych został włączony do grona profesorów 
Instytutu Teologicznego Księży Misjonarzy na Stradomiu w Kra­
kowie. Obok Rracy redakcyjnej powołanie swe będzie wypełniał 
w pracy pedagogicznej. Nie ograniczała się ona tylko do Strado- 
mia, ale również w innych ośrodkach angażowano go z uwagi na 
możliwości właściwej formacji historycznej zaszczepianej alum­
nom. W ramach aktywności pedagogicznej rozwinął ks. Schletz 
pracę wśród zakonów żeńskich w Krakowie, prowadząc nauko­
we seminarium z historii zakonów oraz dając wiele interesują­
cych wykładów z dziedziny historii Kościoła. Wreszcie nie spo­
sób pominąć istotnej działalności w upowszechnianiu wiedzy i 
praktyk w zakresie prowadzenia archiwum i pisania kroniki pa­
rafialnej czy klasztornej. W tym układzie treści podamy zarys pe­
dagogicznej i odczytowej działalności ks. Schletza.

I

Rozmach twórczy ks. Schletza przybrał realne kształty po za­
kończeniu wojny, w latach 1945—1950. Musimy pamiętać, że na­
czelną dziedziną jego pracy i zabiegów stała się redakcja „Naszej 
Przeszłości”, której pomysł zrodził się jeszcze w latach studen­
ckich, krystalizował w czasach lwowskich, a urzeczywistniony

\  Zob. Ksiądz A lfons Schletz. Szkic  biograficzny w  opracowaniu ks. 
Zbigniewa J a k u b o w s k i e g o  CRL, „Nasza Przeszłość” (dalej NP) 
36 ■ 1971 s. 22—23.

2 W okresie w ojny ks. Schletz założył w  r. 1942 Sodalicję M ariańską 
(żeńską) przy kościółku św. Zofii, ze znanym  tea trem  młodzieżowym 
V/ Sodaliskowie i m iesięcznikiem  „Królowej Sw ej”. Por. D. S z u l ,  T aj- 
"j1 teatr m łodzieżow y Lw ów -Sodaliskow o 1942—1945, NP 36:1971 s. 53—79, 
Uĉ estaiczył również w  kom pletach tajnego nauczania we Lwowie, 

kierunkiem  prof. d ra  Bronisław a W łodarskiego, w  zakresie szkoły 
średniej, ucząc religii, języka niemieckiego, h istorii i nauki o Polsce 
współczesnej w  okresie od 1 IX 1941 do 31 V II 1944, przeciętnie 18 

godzin tygodniowo. Por. no tarialn ie  sporządzone oświadczenie prof.
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mógł zostać dopiero po ustaniu działań wojennych 3. Aktywność 
naukowa objawiła się także w wydawaniu serii „Analecta Históri­
ca Congregationis Missionis Prov. Polonorum”, a współpraca z 
Polskim Słownikiem Biograficznym zmuszała go do wnikliwych 
poszukiwań i prezentowania ścisłych- i udokumentowanych biogra­
mów 4. Nie jest więc faktem zaskakującym, że powierzono mu wy­
kłady historii Kościoła w Instytucie Teologicznym. Z pewnością 
były zajęciem absorbującym siły, bo wymagały naprzód grunto­
wnego przemyślenia zakresu, treści i formy wykładów.

We własnym Instytucie pracy miał dużo. Na pewno pożyteczną 
rzeczą będzie wyszczególnienie jego zajęć w poszczególnych latach: 
Rok akademicki:

1945/46 — patrologia 
1946/47 — patrologia
1947/48 — I semestr: historia Kościoła XVI-XVII w.,

II semestr: historia Kościoła okresu nowożytnego z uwzględnieniem 
Kościoła w Polsce i historii Zgromadzenia Księży Misjonarzy 

1948/49 — historia Kościoła od początku do średniowiecza włą­
cznie oraz patrologia , . .

1949/50 — I semestr: historia Kościoła XVI w. oraz patrologia.
Z kolei do 1956 r. nastąpiła przerwa w jego zajęciach pedago­

gicznych, po czym podjął następujące wykłady.
Rok akademicki:

1956/57 — historia Kościoła 
1957/58 — historia Kościoła 
1958/59 — historia Kościoła 
1959/60 — metodologia

,1960/61 — historia Kościoła w Polsce, metodologia 
* 1961/62 — metodologia 
1962/63 — metodologia
1963/64 — historia Kościoła w Polsce, metodologia 
1964/65 — historia Kościoła w Polsce
1965/66 _ historia Kościoła powszechnego, historia Kościoła

Polsce, metodologia . . v  w
1966/67 _ historia Kościoła Powszechnego, historia Kościoła

Polsce, metodologia
W ł o d a r s k i e g o  w  Toruniu  16 I 1949. Teczka dokum entów  ks. A 
Schletza w A rchiw um  „Naszej Przeszłości” (dalej ANP), sygn. 2 R

UT£  Schletz m iał od rek to ra  U niw ersytetu  Jan a  Kazim ierza prof- 
Edm unda B u la n d y  obiecaną katedrę historii Kościoła w  Polsce na Wy _ 
dziale Hum anistycznym . W ojna jednak  pokrzyżowała te  plany — los.

P°3t0p o ? a S  bpa76W. U r b a n a  o „Naszej Przeszłości” w niniejszym

^ S z c z e g ó ło w o  działalność i dorobek naukow y ks. Schletza omawia 
w  niniejszym  tom ie prof. W. B a r  t  e 1.

[2] f3]
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1967/68 I semestr, historia Kościoła Powszechnego 
1968/69 — przerwa w wykładach 
1969/70 — historia Kościoła w Polsce, metodologia 
1970/71 — metodologia
1971/72 — historia Kościoła w Polsce, metodologia 
1972/73 — metodologia
1973/74 — historia Kościoła w Polsce, metodologia
1974/75 — metodologia
1975/76 — historia Kościoła w Polsce 5.
W pierwszym zaraz okresie z dniem 3 IX 1947 do 1950 r ) pod­

jął jeszcze ks. Schletz obowiązki profesora Wyższego Seminarium 
Duchownego w Kielcach na prośbę tamtejszego ordynariusza ks 
biskupa Czesława Kaczmarka«. Przez trzy lata co tygodnia na 
dwa dni przyjeżdżał ks. Schletz do Kielc, gdzie wykładał historię 
Kościoła na trzech pierwszych kursach w wymiarze trzech go­
dzin oraz prowadził seminarium naukowe z historii Kościoła dla 
alumnów II i III kursu w wymiarze dwóch godzin tygodniowo * 

W 1949 r. wypłynęła sprawa obsady urzędu rektora tworzącego 
się Seminarium Duchownego na Śląsku Opolskim. W wyniku po­
rozumienia administratora apostolskiego ks. Bolesława Kominka 
z ówczesnym wizytatorem ks. Józefem Kryska na to stanowisko 
został wysunięty właśnie ks. Schletz, a jako ojciec duchownv 
miał zostać zaangażowany ks. J. Zieliński. Wydawnictwo „Nasza 
Przeszłość ’ w tych warunkach miałaby ukazywać się w Opolu. 
Ze w zględu jednak na stanowisko Rady Diecezjalnej w Opolu po­
wierzono Seminarium kapłanom diecezjalnym 8.

Obrazu licznych zajęć w tym okresie niech dopełni jeszcze in- 
ormacja, że w latach 1945—47 ks. Schletz pełnił obowiązki pro-

g ia ^ Im U tu fi C n Z Z n n ^  Wyc] ^ lem z Catalogus Studiosorum  Theolo- 
oraz t II ab a ™lssw m s Cracoviae ad Stradom  1910-1945
G.  d  o s? i L l , k  J  53/54)l otrz^ a n y m  od rek to ra  In sty tu tu  ks. dra 0 -»T & . e * u, za co w yrażam  mu podziękowanie.
(tec7k°,mHnt C;ia b iSkupa kielecki«go w  ak tach  osobistych ks. Schletz-
tacza 1  J a k nueho0w ^ r ^  Ff agment pisma bpa Cz- Kaczmarka przy^

7 W r  iLw/Qb , w  cy towanym  artyku le  (s. 25).
a w czw artki od kR'dn^ 6!2 ™iał W ykłady w środ9 od g °dz- 17 do 18.30 , 8 do 10 sem inarium  historii Kościoła Zob list r e k to n
f / S r r t , 10‘S i S K ,  ,Sz-, S o b a l k o w s K - I e g o  do t e  s S , »
inform acje ks r e k tn r i  q w*i ^  1933~~1947- ANP sygn. Res n r 195) 
r. ?oh V ektora W i l j d y g i  w liście od au to ra  z 21 IV 1977
Profesorów ' ,T°dimaaZ W r d b e l > Katalog rektorów , w icerektorów
D u c d o m l  w  K ie łrn rh °Z nV 1 ^ ek tów - w : 250 lat Sem inarium8 Tnf 90 w  Kielcach. Księga jubileuszowa, Kielce 1977 s 471

juŻ w  a r tykule ks. J. K o  p c m 
minarium  n  “ lzaclĘ powołań kapłańskich i utw orzenie własnego S e-  
ści Duchownego dla Śląska Opolskiego (1945— 1950), W iadomo-
skuDVPrZęd0');e ? iecezd O polskiej” 1976 (31 s. 84. W aktach  KurU Bi- 

P 3 w  Opolu nie znajdujem y żadnych danych w  tej sprawie.
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fesora historii w Prywatnym Gimnazjum Księży Misjonarzy w 
Krakowie na Kleparzu 9, a także przez dwa lata (1946—48) wykła­
dał historię Kościoła w studium Zakonu OO. Paulinów w Kra­
kowie na Skałce 10 *.

Od 1950 r. przez 6 lat ks. Schletz prowadził pracę duszpasterską 
na terenie archidiecezji warszawskiej. Dopiero w 1956 r. podjął 
na nowo wykłady w misjonarskim Instytucie, prowadzone równo­
legle ze wznowioną pracą wydawniczą nad „Nasza Przeszłością”, 
której odtąd co roku ukazują się dwa tomy.

Praca wykładowcy nie należy do łatwych. Zainteresowania his­
toryczne nie każdemu przyszłemu duchownemu wydają się być 
użyteczne. Od wykładowcy historii Kościoła na użytek przyszłych 
teologów i najczęściej duszpasterzy (nie wykluczając zakonników) 
wymaga się nade wszystko świadomej i gruntownie przemyślanej 
selekcji problemów, które mają w cyklu wykładów kursorycznych 
w okresie studiów dać alumnowi ogólny obraz sytuacji Kościoła 
powszechnego i polskiego jako instytucji zbawczej w przeszłości 
oraz pobudzać do refleksji nad perspektywami przyszłości Kościo­
ła. Z rozmów przeprowadzonych z byłymi słuchaczami ks. Schletza 
wydaje się wynikać, że potrafił zainteresować przedmiotem i na- 
pewno zmuszał do myślenia. Fakt, że był wymagający - może 
bardziej w czasie wykładów i kolokwiów niż ostatecznych rocz­
nych egzaminów — tym usilniej pobudzał studentów do poważne­
go traktowania jego przedmiotu. W przyszłości będzie bardziej 
stosowna chwila,'by pracę ks. Schletza jako wykładowcy historii 
Kościoła poddać dokładnej i metodologicznej analizie. W tym miej­
scu wskazujemy na bardzo absorbującą czas i siły działalność ks. 
Schletza, w której mógł on udokumentować umiłowanie historii i 
swoją kompetencję w przekazywaniu tej wiedzy młodym pokole­
niom.

Praca profesora w Seminarium Duchownym nie ogranicza się 
tylko do samych zajęć ściśle związanych z przedstawianiem stu­
dentom wiedzy przedmiotowej. W Seminarium profesor jest ró­
wnież wychowawcą, włączonym w całość grona pedagogicznego. 
Stąd obowiązek uczestniczenia w posiedzeniach rady pedagogicz­
nej, do których trzeba się sumiennie przygotować. Poddaje się bo­
wiem wówczas analizie zdatność kandydatów do ślubów zakonnych 
i święceń, omawia się postępy naukowe alumnów, wspólnie decy­
duje się o problemach życia seminaryjnego, określonych spraw 
naukowych i wychowawczych 12.

9 Z. J a k u b o w s k i ,  Ks. A. Schletz, s. 24.
10 Zob. zaświadczenie w ystawione przez o. Leonarda L i g e n z ę ,  

przeora na Skałce, w ydane 11 IX  1948 r. zbiory ks. Schletza, AM j
Oto k ilka no ta tek  z Dziennika ks. Schletza. 24 VI 1957 r.: .P°

p o ł u d n i u  w g o d z .  14—16 o d b y ł a  się k o n f e r e n c j a  p r o f e s o r s k a .  O m a w i a n o

K S . S C H L E T Z  — P R O F E S O R  I W Y K Ł A D O W C A 69.[5]

Oprócz tego absorbujące były zajęcia w komisyjnych egzami­
nach u różnych wykładowców, nie licząc własnych. Trzeba po­
święcić wtedy swój czas właśnie alumnom, by swoją nie tylko 
wiedzą, ale doświadczeniem i roztropnością przyczyniać się do ich 
postępów 13 14.

Dyscyplina wewnętrzna ks. Schletza, zmuszająca go do prowa­
dzenia równolegle własnej pracy badawczej, redaktorskiej i peda­
gogicznej sprzyjała "wypracowaniu kompetencji w dziedzinie hi­
storii. To było przyczyną m. in. zwrócenia się już jesienią 1957 r. 
dziekana Wydziału Teologicznego Akademii Teologii Katolickiej 
w Warszawie do wizytatora ks. J. Barona z propozycją objęcia 
przez ks. Schletza wykładów z historii Kościoła; wizytator dał 
wtedy odpowiedź odmowną W W roku akademickim 1960/61 prośba 
wypłynęła ponownie. Dziekan Walenty Urmanowicz 23 X 1960 r. 
listownie prosił o objęcie wykładów. Po porozumieniu się z Pry­
masem kard. Wyszyńskim, ten ostatni udzielił ks. Schletzowi mi­
sji kanonicznej do nauczania. Dnia 8 II 1961 r. ks. Urmanowicz 
zawiadomił ks. Schletza, że Rada Wydziału uchwaliła powołać go 
w charakterze profesora nadzwyczajnego. Perspektywa podjęcia 
obowiązków w Warszawie wydawała się nie do pogodzenia z pra­
cą redakcyjną i zajęciami we własnym Instytucie misjonarskim. 
W końcu Akademia zrezygnowała z ks. Schletza, uzasadniając to 
nie posiadaniem przez niego doktoratu z teologii, lecz filozofii1S.

Z początkiem roku akademickiego 1971/72 rektor Śląskiego Se­
minarium Duchownego ks. dr S. Szymecki zwrócił się osobiście do 
ks. Schletza z prośbą o podjęcie przez niego wykładów historii 
powszechnej Kościoła w tymże Seminarium. Ze względu na liczne 
swoje zajęcia, ks. Schletz odmówił16.

rezultaty egzam inów rocznych i spraw ę św ięceń” (t. 1 s. 33). 21 I
1960: „Po południu odbyła się konferencja profesorska. Omówiono sp ra ­
wę egzaminów półrocznych oraz p ro jek t s ta ran ia  się o licencjaty. Po- 
proszono m nie o przygotow anie m ateria łu  historycznego” (t. I s. 224).
° , . 1962: „O 14 była konferencja profesorska. Omówiono spraw ę św ię- 

cen i porządków  w  Instytucie, m. in. spraw y popraw ek” (t. II s. 93). 
Przykładów można przytoczyć znacznie więcej.

Np. 3 II  1960: „Rano byłem w  kom isji egzam inacyjnej z historii 
Kościoła u ks. P rądzyńskiego” (t. I s. 227).

14 Dziennik (t. s. 64) pod datą 31 X  1957: „Ks. Baron oznajm ił mi 
w  ?  osta tn lei bytności w  W arszawie zwrócił się do niego dziekan 
7 ii- *la .u Teologicznego ATK ks. Urm anowicz, bym objął w ykłady 
■ nistoni Kościoła. Dał m u odpowiedź odm ow ną”.

15 Dziennik t. I s. 322

s k i l ° ZiI nnik  (t-. VI11 s- 99) pod dat£ł 16 IX 1971: „Przyszli rek to r S la- 
sa ,®° Sem inarium  ks. S. Szymecki z p refek tem  studiów  ks. St. P i- 

' Nie zS°dziłem się na objęcie w ykładów  historii powszech- 
eJ- Podsunąłem  im kandydata ks. A. Bacińskiego”.
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Powyższe fakty są świadectwem dość licznych możliwości pro­
wadzenia przez ks. Schletza działalności dydaktycznej w umiłowa­
nej dziedzinie historii Kościoła. Długo pielęgnował w sobie pomysł 
stworzenia — w oparciu o „Naszą Przeszłość” — Instytutu Ba­
dań nad Historią Kościoła w Polsce. Budowa nowego gmachu dla 
redakcji na Woli Justowskiej podjęta była również z nadzieją na 
zrealizowanie tego planu. W lutym 1974 r. sprawa wydawała się 
spokojnie rozpoczynać: 14 lutego o godz. 9 zebrali się w domu przy 
ul. Strzelnica studenci i siostry zakonne pragnący zdobywać alsze 
kwalifikacje historyczne. Na otwarciu zajęć obecny był rowmez 
wizytator ks. T. Gocłowski, który przemawiał 18. Zajęcia w nowym 
Instytucie podjęli: ks. doc. J. Bańka z Katowic, któremu zlecono 
na początek wykłady monograficzne z prezbitenologu Śląska 
ks. dr Ludwik Piechnik TJ, który co dwa tygodnie miał wykłady 
r dziedziny wychowania i oświaty katolickiej 20, metodologię pro­
wadzić miał ks. Schletz. Sprawę Instytutu Historycznego łączył w 
swych zamiarach z „Naszą Przeszłością” i już utrwalonym autory­
tetem własnej osoby 2h Z różnych względów sprawa dotychczas me
została sfinalizowana. . . . . , ,.

Od nowego roku 1976/77 ks Schletz me podjął juz wykładów 
w  misjonarskim Instytucie Teologicznym na Stradomiu, prowadził 
jedynie seminarium naukowe, na które uczęszczało w tymże roku
dwóch studentów22. , . . , ,

Zdolności historyczne i pedagogiczne jeszcze wyraźniej ukaza y 
się w opiece naukowej w ramach seminarium z historii Kościo­
ła Przez cały okres swej profesury prowadził także seminarium. 
Każdy, kto zna tryb naukowego wychowania młodego człowieka 
w ramach studiów wyższych do prowadzenia samodzielnej pracy

18 Dziennik t. X  s. 45—46. , _. . c P h i » t z
w Dziennik t. X  s. 43. Biogram i dorobek naukow y zob. A. S c h l e t z  

Ks. Józef Bańka. Szkic  biograficzny i bibliografia prac, NP 38. 1972

S' .Jo~L42 u  1974- Ks. P iechnik będzie m iał co dwa tygodnie dwie go- 
rizinw iedna w ykładu i jedną sem inarium ”. D ziennik t. X  s. 4o.

2? 0  zabiegach ks. Schletza w  latach 1974-1976 świadczą zapisj w

DZ2lep o d Udatą 9 X  1976 czytam y: „Nie będę w  tym  roku mógł w ykła­
dać, bo nie mam zdrowia, muszę je koniecznie podreperować. Wykła
dy zastępczo będzie m iał ks. St. Janaczek (Dzienn 'S ch le tz ' m ie- 
w  tvm  m ieiscu w arto  jeszcze zauwazyc, ze do 1972 r. ks. bcnieiz iu 
szkał w m isjonarskim  Insty tucie Teologicznym n a  Stradom m , w gma^ 
chu centralnym  Zgrom adzenia. Oprócz pracy profesorskie], na Ł 
życia zgrom adzenia zwiiazany był różnego rodzaju  p r a c a m i e o r z u c a  
by dodatkowe św iatło na jego biografię. Szkoda ze „kromks‘ Instyl 
iest nisana krótko i lakonicznie, uw zględniająca więcej instytucję 
osoby  ̂ -  jak  stw ierdził ks. rek to r G. D o g i e 1 w  liści,e do au tora z
dn. 25 III 1977 r.

K S . S C H L E T Z  — P R O F E S O R  I  W Y K Ł A D O W C A 71FI

badawczej i naukowej, zdaje sobie sprawę z konieczności olbrzy­
miej koncentracji metodologicznej i cierpliwości ze strony pro­
wadzącego. Niewielu jest takich, którzy potrafią wciągnąć mło­
dych, stawiających pierwsze naukowe kroki, do współpracy razem 
i  profesorem w wielkich zamierzeniach naukowych. Celem nauko­
wego seminarium jest rozbudzenie zainteresowań historycznych, 
nabycie praktyki w samodzielnym podejmowaniu problemów i 
umiejętności ich rozwiązywania w oparciu o poszukiwania źródło­
we. Dlatego też współpraca profesora ze studentem jest konieczna, 
a równocześnie wymaga delikatności i roztropności.

Każdemu uczestnikowi podsuwał temat odpowiadający przyna­
leżności do diecezji czy zakonu * S 23, informując od razu o materia­
łach i źródłach. Najczęściej odpowiednie dla pracy seminaryjnej 
były tematy z zakresu biografistyki, monografii klasztoru, wielkie­
go wydarzenia w dziejach Kościoła. Zajęcia, prowadzone regular­
nie co tydzień, musiały na wstępie uwzględniać wykłady z me­
todologii pracy naukowej: źródła historyczne i ich kwalifikacja, 
ich znaczenie, umiejętność wykorzystywania i właściwej interpre­
tacji, wiadomości z dziedziny archiwistyki, organizacja pracy na­
ukowej, gromadzenie wypisków itp. W tych pracach angażował 
także znawców tych zagadnień, np. dra Karola Lewickiego, wice­
dyrektora Biblioteki Jagiellońskiej24. Skrupulatne egzekwowanie 
wyników poszukiwań, kwerend i analiz ze strony seminarzystów 
na każdym spotkaniu przyczyniały się do kolejnego uzupełniania, 
naprowadzania i przybierania ostatecznych kształtów prac.

W ciągu lat prowadzenia naukowego seminarium powstało wiele 
rozpraw, stanowiących rzetelny obraz pracy prowadzącego. Dla 
przykładu podamy25, że klerycy opracowali następujące tematy. 
Misjonarze: życiorys wizytatora A. Dorobisa (zm. 1883) — W. Bom­
ba; życiorys Andrzeja Pohla (zm. 1820) — T. Salwa; misje ludowe

23 Prowadził sem inarium  naukow e w  Sem inarium  Duchownym w 
Kielcach. W insty tucie m isjonarskim  reprezentow ane były praw ie w szy­
stkie zakony m ęskie z te renu  m iasta K rakow a. Były też osoby świeckie.

24 Np. 31 X 1957 r. zanotował: „Na sem inarium  historii Kościoła 
w Polsce, k tóre prow adzę w  każdy czw artek, poprosiłem  z w ykładem  
o organizacji archiw ów  państw ow ych kustosza A rchiw um  U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, d ra  K arola Lewickiego” (Dziennik t. I s. 64). 7 XI 
1957): „Dzisiejsze sem inarium  z historii Kościoła w Polsce prowadził 
również dr K arol Lewicki. K ontynuuow ał sw oją prelekcję na tem at 
organizacji przy arch iw alne j” t. I  s. 65). Dnia 4 X I 1965 r.: „Zam iast 
seminarium poszedłem ze studentam i sem inarium  historycznego do Bi­
blioteki Jagiellońskiej. Oprowadzał nas i udzielił inform acji m gr M a­
rian Zw iercan”. Dziennik t. IV s. 173.

23 Postępy w pracach i ich sfinalizowanie można prześledzić na pod­
stawie Dziennika ks. Schletza. Niektóre egzemplarze gotowych (odda­
nych) prac seminaryjnych przechowywane są w Archiwum „Naszej 
Przeszłości”.
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u misjonarzy — H. Batko; fundacje misjonarskie w Siemiaty­
czach — Z. Sroka; reformaci: sylwetka świątobliwego Sebastiana 
Wolickiego (zm. 1732) — G. Wiśniowski; Kościół i klasztor OO. 
Reformatów w Brodnicy na Pomorzu w 1. 1751-1845 — P. Grąża- 
wski; OO. Reformaci w Warszawie — A. Szteinke; zmartwychw­
stańcy: życie i bibliografia prac Smolikowskiego — J. Blachnio; 
Kard. Dunajewski a zmartwychwstańcy — M. Szablewski (praca 
ukazał się drukiem w Ryzmie w r. 1974); kanonicy regularni: 
Bractwo Pięciu Ran przy kościele Bożego Ciała — Z. Jakubowski; 
Jacek Liberiusz, kanonik regularny XVII wieku — S. Porossa; kar­
melici: Kościół i klasztor w Rozdole — J. Mazurek; Kościół i kla­
sztor w Bołszowcach — E. Okoń; cystersi: Opactwo w Szczyrzy- 
cu _  w. Groenwald. Nie brakło tematów z ogólnej historii Ko­
ścioła: E. Brzuszek przedstawił ostatnią publiczną dysputę z aria­
nami w Polsce w 1660 roku; F. Orszulak bibliografię historii Ko­
ścioła w Rocznikach Towarzystwa Naukowego w Toruniu (1876- 
-1956); Z. Sroka Andrzeja Rublewa, wielkiego artystę rosyjskiego 
XVI wieku, B. Ziebura historię Zgromadzenia Sióstr Mariawitek 
(1737-1864). Do wyczerpania całości dorobku seminarium histo­
rycznego ks. Schletza pozostaje jeszcze dużo pozycji, co na pewno 
znajdzie kiedyś swego monografistę. Fakt szerokiej tematyki 
uwzględnianej na seminarium sprzyjał rozwijaniu wiedzy histo­
rycznej i umiejętności rozwiązywania zagadnień z przeszłości. War­
to jeszcze dodać, że z grona seminarzystów ks. Schletza wyszło 
wielu dzisiejszych historyków, publikujących własne prace i wy­
kładając historię Kościoła w zakonnych studiach (m. in. ks. Z. Ja­
kubowski, o. A. Szteinke, ks. S. Janaczek, o. G. Wiśniowski, o. J. 
Zbudniewek, H. Czerwień, ks. M. Szablewski, ks. W. Bomba, ks.
A. Boksiński i inni) 26.

II

Wypracowana znajomość zagadnień, głównie historycznych27, 
kierowały ku kontaktom „na żywo”, by w bezpośrednim spotka­
niu oddziaływać na słuchaczy. Początki odczytowej działalności ks. 
Schletza sięgają czasu przeprowadzenia habilitacji (wykład habi­
litacyjny 4 III 1946) a także okresu kieleckiego. W maju 1949 r- 
w katedrze kieleckiej wygłosił nauki: „Papiestwo i jego dzieje” 
oraz „Sylwetki świętych polskiego Średniowiecza” 28. W tymże

26 Z. J  a k u b o w  s k i, Ks. A. Schletz, s. 25 przypis 8.
27 Nie w spom inam y na tym  m iejscu o pracy  rekolekcyjnej (omawia 

to ks. J. B a ń k a  w  swoim artykule); w ykłady o kronikach i archi­
w ach oraz prelekcje z podróży zagranicznych omówione są niżej.

28 Były uzgodnione wcześniej z ordynariuszem  diecezji bpem  Cz.
Kaczm arkiem .
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roku (16 IX) na inauguracji nowego roku w Seminarium Duchow­
n y m  w  Kielcach wygłosił wykład inauguracyjny nt: „Zasługi kró­
lowej Jadwigi dla Kościoła” 29.

Niemal regularne prace w tym względzie rozpoczął ks. Schletz 
od 1957 r. zajęciami prowadzonymi wśród sióstr na terenie głó­
wnie miasta Krakowa. Żeńskie zakony, mające przecież zupełnie 
inny profil niż wspólnoty męskie, nastawione na duszpasterstwo, 
seminaria duchowne itp., odczuwały potrzebę wszechstronnego do­
kształcenia teologicznego, tym bardziej, że otworzyły się szerokie 
możliwości pracy katechetycznej dla sióstr. Inicjatywy zajęć dla 
sióstr były bardzo liczne i trzeba przyznać, że ich efekty były 
bardzo owocne. Już w 1957 r., na specjalną prośbę m. Teresy Le- 
dóchowskiej, urszulanki, po porozumieniu się z wizytatorem, pod­
jął ks. Schletz wykłady z historii Kościoła w Wyższym Instytucie 
Katechetycznym w Krakowie, mającym swą siedzibę u sióstr 
urszulanek. Na zajęcia WIK-u uczęszczały siostry po średnim wy­
kształceniu z różnych zgromadzeń zakonnych, pragnące uzyskać 
odpowiednie kwalifikacje30. Zajęcia rozpoczęły się 21 I 1957 r., 
odbywały się co tygodnia, a zakończone zostały egzaminem31. W 
następnym roku (1957/58) przez 3 godziny tygodniowo ks. Schletz 
wyłożył w wielkim skrócie historię Kościoła powszechnego i pol­
skiego. Od 1959 r., ze względu na małą liczbę słuchaczek nie by­
ło na WIK-u wykładów historii Kościoła 32.

29 D rukow any w  piśm ie „Skarb Rodziny” (Erie, Pa) 1949 32) n r 11 
s. 15—19, n r 12 s. 4—6

30 Dziennik t. I s. 5) pod datą 10 I 1957 r. zanotował: „W południe 
była u m nie M. Teresa Ledóchowska, u rszulanka, w  spraw ie objęcia 
przeze m nie w ykładów  historii Kościoła w  Wyższym Insty tucie K ate­
chetycznym, na k tó ry  uczęszczają siostry po średnim  w ykształceniu 
z różnych zgromadzeń zakonnych. Przedtem  u urszulanek udzielał się 
bp B. Kominek, przed objęciem urzędu w e W rocław iu”. W liście dato­
wanym we W rocławiu 7 III 1957 r. p isał do ks. Schletza: „Ogromnie 
jestem rad, że Ksiądz Profesor był łaskaw  przejąć w ykłady z h istorii 
Kościoła na W IK -u — po m ojej fuszerce am atorsk ie j, k tórą mi kaza­
no robić, siostry m ają teraz fachowe i m ądre w ykłady”. P or Listy 
Biskupów (1941—-1963) w  ANP sygn. 74 Res.

31 11 VI 1957: „Dzisiaj m iałem  egzam in z historii Kościoła powszech­
nego na W IK-u. Zakonnice były dobrze przygotowane, więc egzamin 
wypadł bardzo dobrze”. Dziennik t. I s. 30). W dniu 29 VI tegoż roku: 
„Na zakończenie roku  szkolnego celebrow ałem  u sióstr urszulanek przy 
u,~ S tarow iślnej. Śpiew ały i uczestniczyły w  nabożeństw ie w szystkie 
słuchaczki W IK” (t. I s. 33).

21 IX 1959: „Po południu była urszu lanka s. Teresa Ledóchowska. 
dyrektorka W IK -u z wiadom ością, że ze względu na m ałą liczbę słu ­
chaczek nie będzie w ykładów  historii K ościoła”. Dziennik t. I s. 202). 
Siostry urszulanki nie znalazły w  te j spraw ie wiele m ateriału , a tym  
bardziej nie mogą podać szczegółowej dokum entacji, poza inform acją
0 prowadzeniu w ykładów  przez ks. Schletza (por. list przełożonej s
1 ■ D o p i e r a ł a  O.S.U. od autora z dn. 30 V 1977 r.).
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Siostrom augstiankom, u których był kapelanem od 1957 r., ks. 
Schletz również poświęcił nieco życzliwej uwagi. W 1958/59 r. 
głównie dla młodszych sióstr prowadził konferencje, względnie 
wykłady na temat katechizmu, oczywiście szerzej i z pogłębieniem. 
W wyznaczone uprzednio dni po Mszy św. rannej przemawiał do 
sióstr 33.

U sióstr miłosierdzia, drugiej gałęzi wincentyńskiej, udzielał się 
ks. Schletz często (oprócz rekolekcji i innych posług o charakte­
rze duszpasterskim) z wykładami cyklicznymi, poświęconymi dzie­
jom obu rodzin zakonnych św. Wincentego. W dniu 4 X 1963 roz­
począł wykłady do sióstr miłosierdzia i nowicjuszek w Krakowie 
przy ul. Warszawskiej 8, przy udziale ponad 100 sióstr. Odtąd co 
tygodnia w piątek przychodził z wykładem na godz. 14 34. Wykła­
dy te prowadził od 1966 r.

Bardzo dużo serca i cierpliwości włożył ks. Schletz w założone 
przez siebie seminarium historii zakonów dla sióstr na terenie 
Krakowa. W ..Dzienniku” pod datą 15 II 1962 r. znajdujemy za­
piskę: ,,Dziś odbyło się pierwsze seminarium historii zakonów, 
założone przeze mnie dla zakonnic z wyższym wykształceniem. Ce­
lem tego seminarium jest praca nad historią zakonów żeńskich. 
Zgłosiły się: 2 albertynki, 1 augustianka, 1 felicjanka, 1 kanoniczka 
Ducha Sw„ 2 klaryski, 2 norbertanki, 2 prezentki, 2 serafitki, 
2 szarytki” 35. Odtąd co tygodnia aż po rok 1965 prowadził wytężo­
ne prace nad historią domów zakonnych sióstr 36.

Zajęcia odbywały się zasadniczo w domu zakonnym Sióstr Pre- 
zentek, ale często także w innych klasztorach, z których uczęszcza­
ły siostry 37.

33 Ks. Schletz zanotował 23 II 1958 r.: „Dziś po Mszy św. w kaplicy 
augustianek rozpocząłem wykłady względnie konferencje na tem at 
katechizm u, oczywiście obszerniej i dokładniej”. Dziennik t. I s. 87 j

31 4 X 1963: „O godz. 14 rozpocząłem w ykłady historii Kościoła do 
sióstr miłosierdzia i nowicjuszek przy ul. W arszawskiej 8. Dziś było 
obecnych ponad 100 słuchaczek”. (Dziennik t. II s. 227). K ronika 
sióstr miłosierdzia pod tą  sam ą datą podaje: „Przew. Ks. Prof 
Schletz rozpoczął cykl wykładów: H istoria Kościoła w Polsce”. (Kro­
nika ks. II, 95). 19 XI 1965: „Po południu s. M aria Dańczak, dyrek tor­
ka sem inarium  sióstr miłosierdzia prosiła usilnie, abym  wznowił wy­
kłady do szarytek w  domu prowincjalnym . P roponuje mi przedsta­
w ienie siostrom  w  skrócie krótkiej h istorii Zgrom adzenia Księży Mi­
sjonarzy i Sióstr M iłosierdzia w Polsce”. (Dziennik t. IV s. 183). A 
siostry zanotowały 21 XI 1965- „Ks. Prof. Schletz rozpoczął cykl 
w ykładów  pt. Dzieje Zgrom adzenia Sióstr M iłosierdzia w Polsce’ . 
(k ron ika, ks. II, 110). W ypisy z K roniki Domu prowincjalnego znam 
dzięki uprzejm ości s. Adolfiny D z i e r ż a k  (list z dnia 23 III 1977 r.).

35 Dziennik t. II s. 16—17.
36 W arto zaznaczyć, że sem inarium , k tóre się odbyło dnia 30 iv 

1965 r. u sióstr serafitek  było setnym  z kolei. Dziennik t. IV s. 34.
37 Np. 25 I 1963 odbyło się u sióstr kanoniczek Ducha Sw., 19 VI

[11]
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Dzięki trzyletniej pracy wydobyte zostały przynajmniej w ogól­
nych zarysach materiały dotyczące przeszłości zakonnej klaszto­
rów reprezentowanych na seminarium ks. Schletza. Część dorobku 
naukowego sióstr znalazła swoje miejsce na łamach „Naszej Prze­
szłości' . Ks. Schletz nie ograniczał się tylko do samych zajęć na 
seminarium, ale sam udawał się do klasztorów na konsultacje, pro­
sząc o życzliwość przełożonych dla wysiłków podwładnych sióstr. 
W wypowiedziach przejawia się nuta wdzięczności, że dzięki tym 
wysiłkom, pod dobrym i fachowym kierownictwem wiele zako­
nów żeńskich poznało swoją przeszłość. Na pewno dalsze badania 
będą już łatwiejsze. Wynik trzech lat usilnej pracy ilustrują 
opracowania niektórych szczegółowych tematów. Norbertanki 
Anuncjata Dygat i Aniela Rybak opracowały dzieje klasztoru na 
Zwierzyńcu w okresie jego wielkości za rządów ksieni Doroty 
Kątskiej38. Kanoniczka Ducha św. de Saxia s. Klara Antosiewicz 
opracowała dzieje swego zakonu39. Albertynki zajęły się osobą 
swego założyciela i początkami zakonu: Magdalena Kaczmarczyk 
napisała pracę o udziale Brata Alberta w powstaniu stycznio­
wym40 a Kasylda Rozmanit o pierwszym schronisku dla biednych 
kobiet. Siostra miłosierdzia Emilia Głód przedstawiła historię do­
mu centralnego przy ul. Warszawskiej 8 w Krakowie. Rejestr 
mógłby być dłuższy, przykładowe wyliczenie niech będzie ilustra­
cją dorobku pracy ks. Schletza wśród sióstr.

W celu bliższego ukazania siostrom także miejsc historycznych 
zorganizował ks. Schletz pielgrzymkę, połączoną z naukową infor- 
macją do grobu bł. Wincentego Kadłubka w Jędrzejowie oraz 
do Wiślicy 41.

III

Spośród działalności ks. Schletza jako wykładowcy w różnych 
środowiskach kościelnych na uwagę zasługuje kilka nurtów tej 
pracy.

A. Umiłowanie przeszłości Kościoła i pobudzenie do szacunku 
jego osiągnięć i pozostawionych śladów najmocniej przejawia 

się w prowadzeniu wykładów dla różnych grup zakonnych i in­
nych duchownych na temat prowadzenia kroniki oraz organiza-

— u sióstr albertynek , 10 III 1964 — znowu u albertynek , 30 IV 
1 oraz 7 V 1965 z — u sióstr serafitek .

39 publikow ane w  „Naszej Przeszłości” 1977 t. 47 s. 171-210).
• Ukazał się arty k u ł: Zakon Ducha Świętego de Saxia w  Polsce 

mowiecznei. NP 23: 1966 s. 167—198.
NP 18: 1963 s. 19-33.
13 IX  1962: „Zorganizowałem  pielgrzym kę zakonnic do grobu bł. 

mcentego K adłubka w  Jędrzejow ie i W iślicy”. Dziennik t. II s. 77.
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cji archiwum kościelnego (parafialnego, klasztornego). W tych wy­
kładach podawał bardzo potrzebne, a mimo wszystko skąpo do­
tychczas eksploatowane problemy. Sprawa jest jednak bardzo wa­
żna. Wiadomo bowiem, że obraz przeszłości jest nam dostępny 
tylko poprzez źródła, najczęściej pisane. Nie jest więc rzeczą obo­
jętną, co z przeszłości potrafimy wyciągnąć. Troska o dawne do­
kumenty,' ich bezpieczeństwo, właściwe przechowywanie i układ 
rzeczowy są rzeczą pierwszorzędnej wagi. Sam ks. Schletz po­
siada bogate archiwum fachowo urządzone, dlatego stara się w 
swych wystąpieniach zaszczepić umiłowanie starych dokumentów 
z przeszłości. Nie jest to rzecz trudna, wystarczy tylko dobra wola 
i świadomość ważności tych spraw. Najlepiej przeznaczyć na ar­
chiwum osobne pomieszczenie, które na plebanii czy w klasztorze 
jest zawsze do wygospodarowania. Zapewnić dla archiwaliów w 
miarę stałą temperaturę chronić je przed wilgocią jak i przegrza­
niem oraz światłem — to już bardzo dużo. Następnie, o ile ni­
czego jeszcze przedtem nie zrobiono, zadać sobie nieco trudu, we­
dług treści ułożyć poszczególne dokumenty czy ich zbiory (nawet 
odpisy i regesty), w razie możliwości wprowadzić także nume­
rację. Pamiętać również trzeba, że każdy, nawet najmniejszy i po­
zornie nic nie znaczący dokument czy jego fragment, jest ważny 
dla przyszłych odtwórców przeszłości. Do zbiorów archiwalnych 
włączać warto nie tylko dokumenty pisane, ale gdy jest to mo­
żliwe, także stare fotografie, ryciny, monety, medale itp. Wtedy 
możemy się rzeczywiście przysłużyć nauce.

Potrzeba troski i sumienności powinna towarzyszyć pisaniu kro­
niki parafialnej czy klasztornej. Twórcami dziejów są przecież 
ludzie. Od nich zależy też wiedza przyszłych pokoleń ^wcześniej­
szych dokonaniach, dlatego trzeba po sobie pozostawić sensowne 
ślady dokonanych rezultatów. W tym leży sens pisania kroniki; 
nie trzeba stylizowanych, wybielanych i sztucznych opowieści, bo 
ma to być dokumentacja, prosta i obiektywna, w miarę szeroka 
i panoramiczna, by dzieje, sens i przebieg wydarzeń mógł służyć 
potomności. Dlatego też największym barbarzyństwem jest doko­
nywanie własnych zmian, usuwanie i niszczenie niewygodnych za­
pisów i danych. Wreszcie poczucie estetyki powinno stanowić nie­
mały element każdej kroniki — duży album, bezdrzewny papier, 
dobry atrament, najlepiej rozcieńczony tusz, futerał zabezpiecza­
jący przed brudem. Wtedy ubogaci się swoją obecność na stano­
wisku w parafii czy klasztorze 42.

Z takim ujęciem problematyki archiwum i kroniki odwiedził ks. 
Schletz wiele miejsc, spotykając się z zaciekawieniem, zaintere­
sowaniem i konkretnymi zapytaniami. Dzięki temu w wielu szcze-

[12]

42 Podałem  na podstaw ie m aszynopisu w ykładów  udostępnionych mi 
przez ks. Schletza.

[13]

golowych przypadkach zaradził temu niełatwemu problemowi. Na 
podstawie „Dziennika ks. Schletza uchwytne są prelekcje i wy­
kłady w tej materii od 1967 r. Odwiedził:

1. klasztory i domy zakonne: kanoniczki św. Ducha de Saxia 43, 
pallotynki w Gdańsku44, siostry serafitki w domu generalnym w 
Krakowie przy ul. Łowieckiej 3 45 46, siostry józefitki w Tarnowie 4<!, 
dom generalny sióstr służebniczek w Pleszewie47 *, siostry sercan­
ki przełożone, zgromadzone na rekolekcjach w Krakowie 4®, siostry 
michalitki w Miejscu P i a s t o w y m m ó w i ł  też do przełożonych

42 Dziennik t. V s. 163 (27 X  1967).
44 Dziennik t. V s. 109 pod datą 23 VII 1967: „O 16 m iałem  w ykład

do sióstr pallo tynek w  G dańsku przy ul. Malczewskiego na tem at k ro ­
niki klasztornej. Obecna była przełożona oraz 23 siostry. Po wykładzie 
wywiązała się dyskusja Dnia 25 VII 1967: „Po południu zakończy­
łem cykl w ykładów. Dzisiejszy był raczej praktyczny — o archiw ach 
urządzeniu i konserw acji archiw aliów ”. S. -Juiitta G o ł ę b i o w s k a  
S.A.C. listem  z 4 III 1977 przesłała autorow i refleksje  o tych w yk ła­
dach: „W roku 1967 w  czasie pobytu na W ybrzeżu poświęcił Ks. R e­
daktor Schletz szereg godzin całej wspólnocie domu prowincialnego 
sióstr pallotynek. W spotkaniu tym  uczestniczyły także przedstaw icielki 
innych pobliskich w spólnot pallotyńskich. Spotkania te nie m iały cha­
rak teru  wykładowego, były one wejściem  w  nasze specyficzne potrzeby, 
przekazaniem konkretnych rad, w skazów ek i poczynieniem korekty  w 
naszym dotychczasowym podejściu do om awianych zagadnień ze spe­
cjalności Księdza R edaktora Alfonsa Schletza”.

45 Dziennik t. V II s. 82.
46 5 V 1970: „W T arnow ie u sióstr józefitek na ul. Dzierżyńskiego. 

Po obiedzie od 13-16 m iałem  w ykład nt. kroniki klasztornej. Udział 
brały zarząd i 42 przełożone (...). W dyskusji staw iały szereg py tań ”. 
(Dziennik t. V II s. 167—169). K ronika sióstr od Św. Józefa, sygn. 
AGSJ G II fasc. 2 zaw iera zapis odnoszący się do tych zajęć: „W dniu

5 m aja 1970 r. Ks. Dr Alfons Schletz w  Domu G eneralnym  Sióstr 
Józefitek w  T arnow ie wygłosił 3 w ykłady o sposobie prowadzenia 
kronik klasztornych. W w ykładach wzięły udział przełożone w szystkich 
domów zakonnych w  liczbie 44 siostry, a także jeden redem ptorysta 
o. A ugustyn K ilian, k tó ry  w  tym  czasie prow adził rekolekcje dla p rze­
łożonych w  Tarnow ie”. Zapis ten  udostępniła mi przełożona generalna 
s. M. Teona G r ó d e c k a  w  liście z 3 V 1977 r.

4‘ 26 IX 1972: „Od 9 do 11.50 m iałem  3 godziny w ykładu na tem at 
kromki k lasztornej (...). Po południu w  godz. 15-17.30 była dyskusja, 
seminarium, ćwiczenia praktyczne”. (Dziennik t. IX  s. 53). Siostry m a­
łą odnotowany ten  fak t: ,26 w rześnia, w to rek  w ykłady Ks. Prof, 
schletza trw ały  do godz. 12, potem od 15 do 17.30, tem atem  było p ro ­
wadzenie kronik  w  domach zakonnych”. (W dzienniku domu głównego, 
ok 1972 s , 53 — dzienniki bez num eracji tomów). Dane udostępniła s. 

K onradyna I g ł a w  liście z 1 IV 1977 r.
ail‘,S dziennik  t. X  s. 66 (20 IV 1974); także lis t s. Ju lity  N ę d z a  do 
autora z 12 IX  1977 r.
io ż l28!?"11 197° : »M iałem konferencję o 16 półtoragodzinną do prze- 
29 ynr. ■’ młodszych sióstr i now icjuszek o kronice klasztornej (...)”. 
ar »Po południu o 16.30 m iałem  w ykład o urządzeniu i organizacj4 

cniwum zakonnego do tych sam ych sióstr co w czoraj”. (Dziennik t.
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zakonów żeńskich archidiecezji krakowskiej w liczbie ok. 150 u 
sióstr urszulanek * 50.

2. w diecezji Seminaria Duchowne: Paradyż 51, PrzemyślS2, kon­
ferencje rejonowe w diecezji przemyskiej z racji jubileuszu 600- 
lecia diecezji (Przemyśl, Krosno, Stara Wieś, Rozwadów, Leżajsk 
i Rzeszów) 53, konferencje dekanalne we Wrocławiu (dekanaty ka­
tedry i św. Michała)54 55, w Krakowie dekanat IV a5, w Tarnowie 
konferencja proboszczów S6. Dzięki temu znaczna liczba księży oraz 
sióstr zakonnych mogła zdobyć potrzebne wiadomości o archiwach 
i kronikach.

Ks. Schletz nie tylko sam posiada wzorowo urządzone i pro­
wadzone archiwum „Naszej Przeszłości”, ale także służy chętną 
radą i pomocą tym, którzy zwrócą się do niego z tą sprawą °7.

X II s. 89). F ak ty  te  opisane są szczegółowo w  K ronice sióstr św. M icha­
ła arch. w  M iejscu Piastow ym  pod datą  28-30 X II 1976 r. — list 
przełożonej gen. s. Danieli M o r o z  z 21 III 1977.

50 31 I 1977: „U sióstr u rszulanek o godz. 11.15 m iałem  w ykład na 
tem at prow adzenia kroniki klasztornej do przełożonych zakonów żeń­
skich archidiecezji krakow skiej. P rzem aw iałem  do ok. 150 przełożo- 
nvch”. Dziennik t. X II s. 106.

Dziennik t. VII s. 257 (6 IX  1970).
52 Dziennik t. X I s. 72 (3 X  1975).
53 Dziennik t. X I s. 79-91. Pismo okólne Biura S ek re ta ria tu  Episkopa­

tu  Polski n r  46/75/976 podaje: „K onferencje rejonow e w  diecezji prze- 
m vskiej poświęcone dokum entacji przeszłości i wskazaniom  na przy­
szłość. Główną tem atykę obrad i dyskusji stanow iły re fera ty  ks. Alfonsa 
Schletza dotyczące prow adzenia archiw um  parafialnego i pisania krom - 
k i5>

54 10 V 1973: „We W rocławiu na konferencji dekanalnej W rocław -Ka- 
ted ra m iałem  godzinny w ykład o kronice parafia lnej i klasztornej . 
(Dziennik t. IX  s. 138). Pod datą 4 XI 1976: „K onferencja dekanalna 
w e W rocławiu (św. M ikołaj), obecnych było 33 księży. W ygłosiłem 
w ykład na tem at organizacji archiw ów  parafia lnych  (...) Chodziło o 
dwie spraw y: konserw acja i u trzym anie starego archiw um  oraz^ gro- 
m adzenie archiw aliów  i zakładanie archiw um  w  nowszych parafiach
Dziennik t. X II S. 59. . _ xr t

55 10 VI 1976- „Odbyła się w  Insty tucie [przy ul. S trzelnica — J. k .j 
konferencja dekanatu  K raków  IV w  godz. od 10 do 12.30. Miałem 
godzinnv w ykład o prow adzeniu archiw um  parafialnego. Pokazałem 
księżom szereg rękooisów  z archiw um  „Naszej Przeszłości”. (Dziennik 
t  XI s. 166). Dnia 16 II 1977: „O 10.30 byłem na Salw atorze na zapro­
szenie proboszcza ks. Jerzego Bryły z w ykładem  o pisaniu kroniki pa­
rafialnej do księży na konferencję dekanalną. Uczestników było 1° 
księży (...). Po w ykładzie była dyskusja”. D ziennik t. X I s. 130.

56 11 V III 1975: „Na zaproszenie biskupa tarnow skiego Jerzego Able- 
wicza pojechałem  do Tarnow a (...). W Sem inarium  m iałem  o 17.30 dw u­
godzinny w ykład do proboszczów (14 i 15 rocznik kapłaństw a) o kro­
nice parafia lnej (ok. 40 księży)”. Dziennik t. X I s. 52.

57 Np. 25 II 1963: „O godz. 10 były: przełożona kanoniczek Sw. Du­
cha de Saxia i s. Paulina. Chodziło im o inform acje, jak  urządzić arch i­
w um ”. Dziennik t. II s. 139.
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B. Tysiąclecie chrześcijaństwa w Polsce zmobilizowało różne 
ośrodki katolickie w kraju do pogłębionych studiów nad począt­
kami wiary Chrystusowej w naszym kraju. Organizowano liczne 
sympozja, okolicznościowe wykłady, z okazji uroczystości milenij­
nych w poszczególnych diecezjach z reguły bywały wygłaszane 
referaty historyczne. W mniejszych skupiskach wygłaszano liczne 
prelekcje. Trzeba przyznać, że w całym kraju, a także w środo­
wiskach polonijnych na emigracji, zrobiono bardzo dużo. Przy­
gotowania trwały oczywiście długi czas przedtem.

Ks. Schletz z „Naszą Przeszłością ’ włącĄd się w nurt obcho­
dów milenijnych już zaraz po wojnie — samo wydawnictwo było 
pomyślane dla zintensyfikowania badań naukowych pod kątem 
uczczenia Tysiąclecia. Swoją osobą również służył w rozwijaniu 
zainteresowania chrześcijańską przeszłością naszego narodu. W je­
go biografii znajdujemy 30 X 1958 r. wygłoszoną konferencję do 
inteligencji w Krakowie w kościele św. Anny na temat: „Rola 
papiestwa w dziejach” S8. U sióstr augustianek, gdzie był kapela­
nem, 1< IV 1966 r. po odprawieniu uroczystej sumy wygłosił po­
gadankę o początkach chrześcijaństwa w Polsce59. W roku mi­
lenijnym — 1966 — w odpowiedzi na propozycję metropolity kra­
kowskiego abpa K. Wojtyły ks. Schletz wygłosił w dniu 7 maja 
podczas uroczystości w katedrze wawelskiej z udziałem Episkopa­
tu Polski i Prymasem kard. S. Wyszyńskim odczyt: „Działalność 
dobroczynna kościoła krakowskiego w ciągu stuleci” 6». Odczyt 
przyjęty został przez słuchaczy z prawdziwym zainteresowanim.

Mimo zakończenia tych rocznicowych obchodów, tematyka his­
toryczna, a zwłaszcza początki chrześcijaństwa w Polsce, nadal 
interesowały społeczeństwo, czego przykładem niech będzie wy­
kład ks. Schletza w Klubie Inteligencji Katolickiej w Krakowie 
20 I 1968 r., podczas którego mówił do młodzieży o początkach 
chrześcijaństwa w Polsce (chrzest Polski, czasy Mieszka I oraz 
Bolesława Chrobrego) 61.

58 Dziennik t. I s. 141.
59 Dziennik t. IV s. 272 (17 IV 1966).
0 7 IV 1966: „Telefonicznie zaprosił m nie na godz. 16.30 do siebie 

abp W ojtyła. P rosił m nie o wygłoszenie odczytu pt. „Działalność do­
broczynna Kościoła krakow skiego w  ciągu stu leci” na uroczystości i 
esji episkopatu polskiego w  katedrze w aw elskiej w  dniu 7 m aja br. 

h ru  no mi był<? odmówić”. (Dziennik t. IV s. 266). Tekst odczytu opu- 
ukowały „Notificationes e Curia M etropolitana Cracoviensi” 1966 n r  

_. s- 115-122; ponadto w  prasie znajdu ją się spraw ozdania i streszcze- 
ma w ykładu.
w w-?0»i 1968' I9;?0-20-30 m iałem  w ykład do młodzieży akadem ickiej
sep i u 6 l n teHgencji Katolickiej o początkach chrześcijaństw a w P o '-  
t v  (ch„rzest Polski, czasy Mieszka I i Bolesława Chrobrego)”. Dziennik v S. 222.
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C. Z nową problematyką wystąpił lts. redaktor Schletz po po­
wrocie z prawie półtorarocznej podróży do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, Brazylii, Paragwaju, a w drodze powrotnej także do 
Niemiec i Włoch (z audiencją u Ojca św. Pawła VI). Podroż tę  
odbył w okresie od lutego 1968 r. do czerwca roku następnego . 
Była ona przeznaczona przede wszystkim na zebranie materia ow 
dotyczących przeszłości polskiego katolicyzmu w obu Amerykach, 
ze szczególnym uwzględnieniem placówek misjonarskich. Przeby­
wanie w tych krajach umożliwiło podstawowe poznanie ich pro­
blematyki, a nader liczne kwerendy, wywiady, rozmowy i konsul­
tacje z konfratrami, duchowieństwem oraz ludźmi świeckimi tam­
tych krajów przyczyniały się do gromadzenia materiałów jak rów­
nież powolnego wypracowania poglądu na przeszłość Polonu. v- 
nikiem poszukiwań jest 40 tomów archiwaliów zebranych w tych 
krajach62 63. Stanowić będą podstawę do przyszłych opracowań mało 
znanego a ważnego odcinka dziejów.

Będąc w Ameryce ks. Schletz nie zaniedbał także przekazywania 
swoich historycznych wiadomości. Nagrał na taśmie swój wy a 
na temat kroniki klasztornej, co może zmobilizować tamtejsze pla­
cówki, gdyż stwierdził, że dużym brakiem misjonarskich domow 
w Ameryce Północnej są zaniedbania w pisaniu kronik domo­
wych64. Wygłosił też około 50 wykładów, referatów, konferencji 
dotyczących szerokiej problematyki historii Kościoła polskiego. Tą 
wytężoną swoją pracą przyczynił się wydatnie do obchodów y 
siąclecia Chrztu Polski także poza jej granicami w skupiskach 
polonijnych.

Mając możliwość bezpośredniego kontaktu z różnymi ludźmi w 
obu Amerykach dokonywał ciekawych obserwacji i refleksji na 
temat tamtejszego katolicyzmu, które mogą byc tym dojrzalsze z- 
porównywane z katolicyzmem polskim, głęboko tkwiącym w na

[16]

62 D iariusz podróży stanow i VI tom  D ziennika ks. Schletza, zob. Z. 
J a k u b o w s k i ,  Ks. A. Schletz, s. 26-27. j

22 W arto w  tym  m iejscu zacytować ciepłe słowa bpa T^ Błaszkiewi- 
cza wvełoszone w  czasie kazania w K atow icach 19 X II 1976 r. z oka 
z i 4 o S  k ap łań stw a  ks. Schletza: ,,(... K siądz Ju b ila t w  swojej na­
ukowej w ędrów ce przez S tany Zjednoczone, B razy ł^ , Argentynę, 
Niemcy Zachodnie zebrał m nóstwo m ateria łu  dotyczącego emigracją 
polskiej i Kościoła żyjącego i działającego na em igracji M ateriał ten, 
to zaw artość kilkudziesięciu tomów, k tó ra  czeka na m łode um ysły 
młode rece ażeby podjęły się pracy w ielkiej i żm udnej — opracowa 
nia m onograficznego, później syntetycznego i ogólnego. ° cz.ywi^ ' e’ ^  r - 
ca długa. Ale ktoś początek dał, że nie zginęły te  dokum enty m e zma 
nnwane nie rzucone w  piec, nie spalone, ze one żyją h isto rią  i prze 
szłością’narodu”. A NP, L isty  g ratu lacy jne na 40-lecie kapłaństw a, s>g • 
45 Res-

6i Dziennik t. VI s. 90 pod datą  17 V 1968 r.
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43. Uczestniczki sem inarium  historii zakonów w Polsce (1962—1965)



42. P ielgrzym ka zakonnic do Jędrzejow a, 1962 r.
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rodowej przeszłości. Nie będzie więc zaskakującym fakt, że po po­
wrocie w wielu znowu miejscach i środowiskach ks. Schletz dzie­
lił się swoimi spostrzeżeniami, a egzotyczność omawianych krajów 
wzbudzała tym większe zainteresowanie jego prelekcjami. Kolo­
rowy film ze Stanów Zjednoczonych i Brazylii oraz liczne przeźro­
cza ilustrowały te dalekie strony i ludzi tam mieszkających. 
Szczególnie siostry cenią sobie życzliwość ks. Schletza. W kronice 
sióstr miłosierdzia w Krakowie zanotowało: „19.07.1969. Uroczy­
stość naszego ukochanego Ojca św. Wincentego a Paulo. Siostra 
wizytatorka, chcąc zrobić siostrom przyjemność, poprosiła Ks. Prof. 
Schletza, by był łaskaw opowiedzieć siostrom o swojej naukowej 
podróży po Ameryce, Rzymie. Przez dwie godziny słuchałyśmy 
z wielkim zainteresowaniem opowiadania ubogaconego przeźrocza­
mi z Brazylii, Kurytyby, Rio de Janeiro. Najmilszym wspomnie­
niem dla Ks. Profesora była jednak audiencja u Ojca św., który 
przyjął Go z prawdziwie ojcowską serdecznością(...)” 63 *.

W tymże roku ks. Schletz gościł w Pelplinie (diec. chełmińska), 
gdzie w Seminarium wygłosił odczyt o Brazylii, podkreślając głó­
wnie dzieje Kościoła dawne i współczesne oraz rolę polskiego du­
chowieństwa ®6. Następnie mówił do kleryków w Gdańsku-Oliwie 
oraz sióstr pallotynek w Gdańsku67. Nie ominął Instytutu Misjo­
narskiego, sióstr albertynek na Prądniku, Polskiego Towarzystwa 
Teologicznego w Krakowie, sióstr serafitek, sióstr córek Miłości 
Bożej, był nawet w Górze Kalwarii u sióstr miłosierdzia i we 
Wrocławiu w Klubie Inteligencji Katolickiej. W tych i jeszcze in­
nych domach przedstawiał panoramę katolicyzmu podając cie­
kawsze szczegóły o specyficznym charakterze zwiedzanych krajów, 
ilustrując zawsze swoje prelekcje kolorowym filmem i przeźro­
czami 6S *.

6a K ronika Domu Prow incjalnego Sióstr M iłosierdzia, ks. III s. 45-46; 
Dziennik t. VII s. 17.

66 9 X II 1969: „A kadem ia w  Sem inarium  Duchownym w Pelplinie. 
Wygłosiłem godzinną prelekcję o Brazylii, podkreślając głównie dzie­
le Kościoła daw ne i współczesne oraz rolę polskiego duchow ieństw a”. 
Dziennik t. V II s. 96.

67 10 X II 1989: „O 16.30 m iałem  w ykład do kleryków  sem inarium  
gdańskiego w  auli. Mówiłem przeszło godzinę, trochę inaczej aniżeli 
na akadem ii w  Pelp lin ie”. (Dziennik t. V II s. 96). 11 X II -1969: „U sióstr 
Pallotynek m iałem  pogadankę o B razylii”. Dziennik t. V II s. 97.

68 Na przełom ie sierpnia i w rześnia 1977 r. przebyw ał ks. Schletz w 
Holandii. Podzielił się spostrzeżeniam i z te j podróży na spotkaniu  u 
sióstr norbertanek  na Zw ierzyńcu 1 X  1977 r. W każdym  roku w ygła­
sza przeciętnie ok. 20-25 prelekcji o tem atyce w spom nianej w  n in ie j­
szym opracowaniu.

6 — Nasza P rzeszłość
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Wydaje się, że niniejsze opracowanie uchwyciło niemały wy­
cinek prac ks. Schletza w dziedzinie, do której ma najwięcej pre­
dyspozycji. Jako profesor uczelni teologicznych i opiekun młodych 
teologów dążących do samodzielności naukowej dał im dobrą hi­
storyczną formacją. Nie zachował swej wiedzy tylko dla siebie, 
chętnie podzielił się nią z następującym po sobie pokoleniem. 
Udzielając się siostrom różnej reguły i charakteru, uwrażliwił je 
na szerokie problemy życia zakonnego, nie zasklepiającego się w 
ramach jednego domu. Występując wśród ludzi, dobrze oddziały­
wał na odbiór przez nich historii Kościoła.


